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WSPOMNIENIE O PANI ZOFII

Pani Zofia Zawada rozpoczęła pracę w naszej 
szkole w grudniu 2002 roku obejmując stanowisko 
Głównej Księgowej. Miała już spore doświadcze-
nie zawodowe: Zespół Ekonomiczno-Admini-
stracyjny w Wojciechowie, Szkoła Podstawowa 
Nr 25 w Lublinie.

 Przejmując sprawy finansowo-księgowe, wpro-
wadziła szereg usprawnień i zmian, które zdecydo-
wanie poprawiły jakość pracy tego działu. 

Pani Zosia dobrze czuła się w naszej społeczno-
ści, była zachwycona szkołą, chętnie uczestniczyła 
w życiu placówki: wernisaże, liczne wystawy, aukcje 
i kiermasze prac. Była wręcz fanem młodych arty-
stów, zawsze pełna podziwu dla ich umiejętności, 
okazywała im wyjątkową troskę i wyrozumiałość. 
Interesowała się wszystkim, co się w szkole działo, 
dbała, by nic nie umknęło Jej uwadze, by niczego 
ważnego nie przeoczyć. Na uroczystościach Jubileu-
szowych pojawiała się z rodziną i znajomymi, z dumą 
opowiadając o sukcesach naszych stypendystów.

 Należy podkreślić Jej kompetencje zawodowe 
i umiejętności organizacyjne: szybkość i trafność 
podejmowanych decyzji, umiejętność planowania, 

dobre rozeznanie w prawie finansowym, właściwą 
interpretację przepisów. Wzbudzała duże zaufanie, 
dawała poczucie bezpieczeństwa w funkcjono-
waniu służb księgowych, gwarantowała przewi-
dywalność i racjonalność. Wdrożony przez Nią 
program komputerowy zdecydowanie podniósł 
standard pracy w księgowości. Wymagała sporo 
od siebie, nie znosiła bylejakości i lekceważenia 
obowiązków u innych. Zdarzały się sprawy trud-
ne związane z niedostatkiem środków w budże-
cie. Konieczne było pozyskiwanie dodatkowych 
funduszy. Na Jej zaangażowanie można było li-
czyć. Pani Zosia miała duży udział w planowaniu 
i sprawozdaniach finansowych ogólnopolskich 
oraz między narodowych konkursów i warsztatów 
artystycznych, organizowanych przez naszą szkołę. 
To także dzięki Niej możliwe było wzbogacenie 
oferty edukacyjnej placówki.

 Nieubłagany los zabrał Ją od nas zbyt wcześnie. 
Była osobą pogodną, pełną energii, ciekawą świata 
i ludzi. Taką Ją pamiętamy.

Andrzej Krasowski


